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95 lat Polski Niepodległej

Kurier
Puszczykowski

W poniedziałek , 11 listopada 1918 
roku o g. 11.00 zakończyła się I w ojna 
św iatowa. O drodziło się Państwo Polskie, 
a N aczelnikiem  został JózefPiłsudski.

95 lat później, także w poniedziałek, 
my Puszczykow ianie spotkaliśm y się na 
u ro cz y s te j E u c h a ry s tii.  W o b ec n o śc i 
p rzedstaw icie li w ładz M iasta, pocztów  
sztandarow ych, zjednoczeni w m odlitw ie, 
dziękow aliśm y Bogu za odzyskaną w ol
ność, za Polskę. Słowa hom ilii przypo
m inające nam  rys historyczny tam tych 
w ydarzeń i okoliczności, w  których nasi 
ojcow ie i dziadow ie przelew ali krew, by 
nam  żyło się lepiej, uśw iadom iły zapew ne 
niejednem u z nas, że m iłość do O jczyzny 
to nasze zobow iązanie w obec przeszłości,

historii naszego narodu, tradycji, która ten 
naród kształtow ała, kształtuje i oby nadal 
kształtowała. G oszczący u nas Ks. Paweł, 
kończąc liturgię i dziękując za zaproszenie 
do nasze j parafii, p rz y to c z y ł je sz c z e  
przykład z katechezy z m łodzieżą, która 
się często pyta: co ta O jczyzna m i dała? A 
On odpow iadał „N ie pytaj, co O jczyzna mi 
dała, ale co ty m ożesz Jej dać, co m ożesz 
zrobić by żyło ci się lepiej, ile swojego 
czasu m ożesz darow ać na rzecz dobra w 
swojej chociażby „m ałej O jczyźnie”, w 
swoim  otoczeniu, a także dla Polski” .

Po Eucharystii w szyscy zostali zapro
szeni do pięknie udekorow anej Sali im. 
Jana Pawła II na tradycyjny ju ż  poczęs
tunek rogalam i m arcińskim i i śpiew anie 
pieśni patriotycznych. O becność ducha bł. 
Jana Pawła II i także, w tym  dniu Józefa 
P iłsudskiego, była okazją do refleksji nad 
n aszą  w o ln o śc ią , n aszą  O jcz y zn ą , w 
św ietle odczytanych tekstów  tych w iel
kich Synów polskiej ziem i, przez aktora 
Paw ła Kuleszewicza.

N iech dla w szystkich, którzy przybyli 
n a  w s p ó ln e  s p o tk a n ie ,  h a s ło  B Ó G

H O N O R  O JC Z Y Z N A  w id o c z n e  na 
sz tandarach  będz ie  także  obecne i w 
se rc a c h . A dam  M ic k ie w ic z  n a p isa ł: 
„W alka o w olność, gdy się raz zaczyna, z 
ojca krw ią spada dziedzictw em  na syna” .

Jolenta Strabel

O d redakcji: sm utno wyglądało Puszczy
kowo w tym  św iątecznym  dniu  -  zaledwie  
dziesięć p rocen t dom ów  wywiesiło fla g ę  
narodową; n aw et w szpitalu  - najw ięk
szym  zakładzie p racy w P uszczykow ie nie 
zauw ażyliśm y ani je d n e j biało-czerw o
n e j. ..  M oże w p rzyszłym  roku trzeba  
zaapelow ać do m ieszkańców ?

Święto Seniorów w Puszczykowie
6 listopada 2013 roku Z arząd O ddziału 

Rejonow ego Polskiego Zw iązku Em ery
tów, R encistów  i Inw alidów , z okazji 
„D nia Seniora” zorganizow ał uroczyste 
spotkanie sw oich członków. W  kościele 
p.w. Św. Józefa w  Puszczyków ku Seniorzy 
uczestn iczy li w e M szy Św iętej w ich 
intencji. Po m szy odbyło się spotkanie w  
Sali Jana Pawła II. Sala -  oprócz stałej 
ekspozycji pam iątek po O jcu Świętym  -  
z o s ta ła  c iek a w ie  u d ek o ro w a n a  p rze z  
ochotników  D om u Pom ocy M altańskiej w 
Puszczykow ie. Były to prace o tem atyce 
b o ż o n a ro d z e n io w e j, w y k o n an e  p rze z  
podopiecznych DPM  na ich w arsztatach 
zajęciowych.

Po części oficjalnej, na której Seniorzy 
zostali serdecznie i ciepło przyjęci przez 
P rz e w o d n ic z ą c ą  n asze g o  Z a rzą d u , p. 
D anutę Janaszek, kolejno głos zabierali 
gośc ie  spo tkan ia : za s tęp ca  bu rm istrza  
W ład y sław  Ś lis iń sk i, p rze w o d n iczą cy

Zarządu O kręgow ego PZERiI w Poznaniu
-  H enryk Zyw ert, proboszcz parafii - o. 
M arek  S m yk , o raz  k ie ro w n ik  D om u 
Pom ocy M altańskiej -  Jerzy Pelow ski. W 
krótkich słow ach nasi goście z uznaniem  
m ówili o zaangażow aniu naszego Z arządu 
w integrację społeczną i o chęci w ykazy
wania skutecznych inicjatyw. N astępnie 
p rz y s tą p io n o  do w rę c z e n ia  
odznaczeń naszym  członkom , 
dziesięć osób zostało uhonoro
w anych „Złotym i O dznakam i 
H onorow ym i” za d ługoletn ią 
działalność w naszym  związku.
O o d zn aczen ia  te w y stąp iła  
jeszcze przew odnicząca zarzą
du poprzedniej kadencji -  Bar
bara W ojciechow ska. O dzna
czenia wręczał P rzew odniczą
cy Oddz. O kręgow ego PZERiI 
-H e n ry k  Zywert.

N a zakończenie, ju ż  trochę

zm ęczeni seniorzy, w  liczbie około 170- 
ciu, m ile spędzili resztę czasu przy kawie, 
rogalach św iętom arcińskich, ow ocach i 
rozm ow ach ze spotkanym i przyjaciółm i. 
Uśw iadom iło to nam  -  organizatorom , jak  
bardzo naszym  seniorom  potrzebne są 
takie integrujące spotkania.

N ina Kubzdela

Z I E L O N E
P U S Z C Z Y K O W O

Chcesz mieć zielone pojęcie 
o Puszczykowie? 

Wejdź na 
www.zieione-puszczykowo.pl 

Poczytaj i dołącz do dyskusji!

http://www.zieione-puszczykowo.pl
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Oto przed W ami kolejny num er K uriera, tym  razem  
uzupełniony o dodatek specjalny przybliżający historię 

ten isa  w  P uszczykow ie i sy lw etkę zaw odniczk i, k tóra 
chociaż reprezentuje barw y innego kraju, m oże być dum ą 
naszego miasta. A ngeliąue K erber -  bo o niej m ow a -  
opow iada o sw oim  zw iązku z rodzinnym  m iastem  i o 
akadem ii tenisow ej, która m a być w ylęgarnią kolejnych 
sportow ych talentów.

W  tym  num erze pojaw ia się także now a rubryka -  „W  
praw o i prosto” , w  niej to eksperci w  przystępny sposób 
postarają się odpow iadać na nurtujące czytelników  w ątpli

w ości natury  praw nej. Z apraszam y do 
nadsyłania sw oich pytań!

N ie zapom inam y o kontrow ersyjnych 
kw estiach, ciągle podgrzew ających m iej
ską  a tm o sfe rę , d z ie lim y  się  ró w n ież  
radościam i, które są W aszym udziałem  
D rodzy Czytelnicy. W  oczekiw aniu na 
z im ę i św ią teczny  czas zachęcam  do 
m iłego w ypoczynku w  zaciszu dom u i 
w y k o rz y sta n ia  d ług ich  w ieczo ró w  na 
lekturę.

R edaktor naczelna -  Katarzyna Trybuś

Radni przeciw niezależnym mediom

W  im ien iu  c z y te ln ik ó w  „K u rie ra  
Puszczykow skiego“ i błoga „Z ielo

ne Puszczykow o“ zadaliśm y radnym  i 
burm istrzow i proste  py tan ie: C zy je s t 
P an/P ani „za“ czy „przeciw “ budow ie 
dużych  (grubo ponad  300-m etrow ych) 
ob iek tó w  h an d lo w y c h  w  re jo n ie  u lic  
D w o rc o w e j, S o lsk ie g o , K o śc iu sz k i i 
terenu PKP?

T rzech  rad n y c h  o d p o w ied z ia ło  na 
pytanie i ich odpow iedzi zostały zam iesz
c z o n e  n a  b lo g u . D w u n a s tu  ra d n y c h  
odm ów iło odpow iedzi na pytanie, publi
kując w  zam ian kuriozalne ośw iadczenie 
na łam ach listopadow ego „Echa Puszczy
kow a“ . N ie byłoby w  tej form ie odpow ie
dzi nic zdrożnego (poza brakiem  kultury), 
g d y b y  n ie  fa k t,  że  p o g lą d y  w n ie j 
w yrażone podw ażają sens lokalnej dem o
kracji i w olnych mediów.

Radni napisali bow iem , że „odpow ie
dzialny radny nie pow inien w ypow iadać

się publicznie czy je s t za, czy przeciw  
czem uś, co dopiero będzie przedm iotem  
pracy R ady M iasta, a do tego nie zapoz
naw szy się z podstaw ow ym i dokum en
tam i i w szystkim i zagadnieniam i w  tej 
spraw ie“ . Jeśli radni są niezorientow ani w  
tem acie , to  p rzypom nijm y , że spraw a 
m arketów  w  Puszczyków ku ciągnie się od 
w ielu lat i każdy m iał szansę zapoznać się 
zarów no z dokum entam i ja k  i postulatam i 
w szystk ich  stron. Zadajm y sobie także 
pytanie, po  co nam  radni, którzy nie chcą 
nie tylko zabrać głosu w  ważnej dyskusji, 
ale naw et nie zdołali, ja k  piszą, zapoznać 
się dobrze z tem atem , nad którym  pracują 
od w ielu m iesięcy?

Radni napisali również, że nie chcą, 
aby ich w ypow iedzi ukazyw ały  się w  
m ediach, które nierzetelnie i stronniczo 
p rzed staw ia ją  w y d arzen ia  w  P uszczy 
kow ie. Poza spraw ą CA K -u nie podali 
przykładów  nierzetelności i nigdy w cześ

niej nie zgłaszali zastrzeżeń m erytorycz
nych do naszych publikacji. W  sprawie 
CA K -u nie potrafią natom iast odróżnić 
opinii od relacji, tak ja k  nie potrafili rzetel
nie odpow iedzieć na pytania zadaw ane w 
tej spraw ie p rzez  m ieszkańców . Teraz 
oficjalnie i publicznie ogłaszają bojkot 
jedynych  puszczy ko w skich mediów, które 
się z ich działaniam i nie zgadzają. Pewnie, 
gdyby m ogli, zabroniliby zadaw ania pytań 
i przedstaw ienia odm iennych opinii.

Do tej pory m yśleliśm y, że żyjem y w  
dem okratycznym  państw ie, w którym  
obywatele m ają praw o do wolnej pre
ze n ta c ji p o g lą d ó w  oraz  do w yb oru  
rep rezen tan tów , k tórzy  b ęd ą w ich  
im ieniu zarządzać m iastem . Po przeczy
taniu w ypow iedzi radnych, nie jesteśm y  
pew ni ani jednego ani drugiego.

M arcin M uth -  „Z ielone Puszczykow o” 
G abriela O zorow ska

-  „K urier Puszczykow ski”

Co z zagospodarowaniem 
terenów sportowych?

Z a k ilk a  d n i m a ją  s ię  ro z p o c z ą ć  
negocjacje z ew entualnym i dzierżaw 

cam i części terenów  sportow ych przy ul. 
Kościelnej (daw ny M OSiR). Przypom nij
m y , że do przetargu, o którym  sami radni 
m ówili, że został rozpisany pod konkret
nego inwestora, nie zgłosił się nikt. A 
pow stać m ają tam  dla nas m ieszkańców, 
now e korty, ścianka w spinaczkow a, m ini 
g o lf  i inne atrakcje, na k tóre z pełną 
aprobatą przystali radni.

Przyjrzaw szy się jednak  uw ażnie um o
wie, w  której zapisano, że „D zierżaw ca 
zobow iązuje się w ykorzystyw ać P rzed
m iotową N ieruchom ość na cele rekreacyj
no sportow e w raz z infrastrukturą tow a
rzyszącą” , zadajem y sobie pytanie o co 
chodzi z tą infrastrukturą tow arzyszącą?

Pytanie to je s t tym  bardziej zasadne, że 
na drugiej z dzierżaw ionych działek ma 
pow stać zaplecze rekreacyjno-noclego- 
w o-socjalne. Pojęcie to je s t bardzo pojem -

WIADOMOŚCI z MIASTA
ne i p o z w a la  n a  w ie le  in te rp re ta c ji. 
Zgodnie z regulam inem  przetargu, osta
teczne w arunki um ow y są negocjow ane 
ustnie dopiero w  drugim  etapie rokowań. 
Tak w ięc istnieje praw dopodobieństw o, że 
w łaściciel będzie chciał wynegocjow ać 
tam  np. m ożliw ość postaw ienia hotelu. 
Rola zaplecza rekreacyjnego będzie ogra
niczała się w tedy tylko do przenocow ania 
kilka razy do roku sportowców, a poza tym 
będą tam  organizow ane w esela, im prezy 
zak ład o w e i inne spo tkan ia , k tó re  ze 
sportem  nie będą m iały nic w spólnego. 
G dyby to był teren prywatny, to nic nam  do 
tego. Jedynym  ograniczeniem  są przepisy 
m ie jscow ego  p lanu  zagospodarow an ia  
przestrzennego. Poniew aż je st to jednak  
teren m iejski, to charakter działalności ma 
istotne znaczenie na ustalenie wysokości 
stawki dzierżawy. O zróżnicow aniu w yso
kości dzierżaw y dla dw óch terenów  nie 
m ożna jednak  znaleźć w um ow ie żadnej 
in fo rm acji. C zyżby  m iasto  o tym  nie 
pom yślało?

Nowa nazwa Ronda

D z ię k i in ic ja ty w ie  m ie sz k a ń c ó w , 
k tó r z y  w y s tą p i l i  z p r o p o z y c ją  

up am ię tn ien ia  w y b itn eg o  i cen ionego  
pedagoga, w ychow aw cy pokoleń pusz- 
cz y k o w sk ic h  u czn ió w , w ie lo le tn ie g o  
k ie row n ika  S zko ły  P odstaw ow ej n r 1 
F ranciszka H eigelm anna, Rada M iasta 
P u sz c z y k o w a , na lis to p a d o w e j se s ji 
pod ję ła  uchw ałę  o nazw an iu  ronda u 
zbiegu ul. Poznańskiej i ul. Piaskowej Jego 
im ieniem .

W  poprzedniej kadencji Rada M iasta 
P uszczykow a pośm iertn ie nadała F ran
ciszkow i H eigelm annow i tytuł honorowy 
„Z asłużony  dla M iasta P uszczykow a” . 
W czerw cu 2009 - roku Jubileuszu 175- 
le c ia  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  1, na 
budynku szkoły odsłonięta została tablica 
p am iątkow a pośw ięcona F ranciszkow i 
H eigelm annow i.

G.O.
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Powstanie nowy blok 
operacyjny w Puszczykowskim 

szpitalu?

Wbrew kryzysowi, wydaje się, że inte
resy w  Puszczykowie idą znakomicie. 
Pow stały w łaśnie trzy nowe podm ioty: 

Puszczykowo Real Estate Inwestment Sp. z 
ograniczoną odpowiedzialnością, Puszczy
kowo Real Estate Management Sp. z ogra
niczoną odpowiedzialnością oraz Puszczy
kowo Real Estate Management Spółka z 
ograniczoną odpow iedzialnością spółka 
kom andytow o-akcyjna. W szystko po to 
zapewne, aby wpływy do miejskiej kasy były 
w iększe, no i aby pow stał now y blok 
operacyjny. Z astanaw ia tylko, dlaczego 
powstały aż trzy spółki o podobnie brzmią
cych nazwach? Klasycy mówią, że jak  nie 
wiadomo o co chodzi, to chodzi o ... nasze 
wspólne dobro.

Cisza kontra Markety

Gorące dyskusje, jakie wywołują kwestie 
związane z budową marketów w na
szym mieście, uwidaczniają dwie potrzeby 

mieszkańców: z jednej strony potrzebę spo
koju wokół miejsca zamieszkania, a z drugiej 
potrzebę dokonania wygodnych zakupów w 
przystępnej cenie.

Sprawcą tego problemu i niekończących 
się dyskusji są władze miasta, które mimo, że 
rządzą już trzeci rok, nie wypracowały for
muły, która zaspokajałaby obie te potrzeby. 
Stąd gorące debaty zaniepokojonych miesz
kańców, którzy napotykają niechęć władz 
miasta do rozmowy na ten temat.

Wsłuchując się w głosy tych dyskusji 
widać, że jest w naszym mieście znaczna 
grupa osób, która mieszka w Puszczykowie 
nieprzypadkowo. Są to ludzie, którzy wybra
li Puszczykowo, gdyż cenią sobie bliskość 
lasu, kontakt z przyrodą, spokój, zieleń za 
oknem. Ci mieszkańcy cenią te wartości 
ponad wszystko i gotowi są za ten komfort, 
n iedostępny  m ieszkańcom  okolicznych  
gmin, zapłacić cenę: na ogół dłuższy dojazd 
do pracy, dojazd do kina czy teatru, czy 
wreszcie wyższe ceny w sklepach itp.

Z drugiej strony widzimy, że mieszkają w 
Puszczykow ie ludzie, którzy na pew no 
rów nież cenią sobie pow yższe w artości 
naszego miasta, ale nie chcą lub nie mogą 
ponosić konsekwencji mieszkania z dala od 
centrów handlowych, od miejsc gdzie można 
dokonać tańszych zakupów. I chyba łatwo 
zrozumieć również tę grupę mieszkańców.

Jedni i drudzy mają racje, są takimi 
samymi mieszkańcami i do włodarzy miasta 
należy spełn ien ie oczekiw ań jednych  i 
drugich.

Aby to spełnić, należy przyjąć następu
jące założenia:
1. Nie podrzucamy nikomu „kukułczych

jaj”. Jeśli mieszkańcy nie chcą marketu 
między swoimi domami, bo pragną ciszy i 
spokoju, to nikt nie ma prawa im tego 
narzucać! W cyw ilizow anym  św iecie 
marketów, ani innych uciążliwych bizne
sów nie robi się pom iędzy dom am i- 
ogrodami!

4

WIADOMOŚCI z MIASTA
Tym czasem  m ieszkańcy b loku przy 

szpitalu martwią się o to, czy nadal będą 
mogli mieszkać w zajmowanych przez siebie 
lokalach. W ydaje się, że będą m usieli 
sfinansować częściowo budow ę nowego 
b loku operacyjnego poprzez w ykup za 
horrendalne kwoty wynajmowanych miesz
kań w nieremontowanym od kilkudziesięciu 
lat bloku. Lokatorzy czekają już grubo ponad 
miesiąc na spotkanie z burmistrzem i staros
tą, którzy do tej pory nie mieli czasu i nic nie 
wskazuje na to, że go znajdą bo nie wyzna
czyli żadnego terminu spotkania.

Przypomnijmy również, że aby można 
było wybudować nowy blok operacyjny, 
starosta poprosił władze miasta o przekształ
cenie terenu dzisiejszego parku przy szpitalu 
w teren pod budownictwo mieszkaniowe. 
Starosta poprosił o ustalenie w planie zagos
podarowania 1% stawki opłat adiacenckich 
(inni w Puszczykowie płacą 30%), a w za
mian zobowiązał się, że drogi, które na tym

2. Jasne jest, że jeśli zlokalizujemy w jed 
nym miejscu jeden, czy kilka dużych 
sklepów, to wraz z tym pojawią się w tej 
okolicy wszystkie negatywne tego skutki: 
hałas, ruch TIR-ów a następnie drgania 
domów, zwiększony ruch samochodowy, 
niebezpieczeństwo dla pieszych itd. 
Dlaczego zamiast tysiąc metrowego mar
ketu między domami, czy nawet trzech w 
okolicy dworca w Puszczykówku, nie 
stworzyć warunków do powstania kilku 
mniejszych (np. do 400m2), szczególnie 
w rejonach miasta gdzie sklepów rzeczy
wiście brak? Znam kilka starszych osób 
ze Starego Puszczykowa, dla których 
codzienne zakupy, to prawdziwa wypra
wa, tym bardziej, że nie jeżdżą samo
chodam i. K ilka sklepów  to w iększa 
konkurencja, niższe ceny, a jeśli będą to 
sklepy lokalne, to dodatkowo miasto mieć 
będzie pożytek w postaci podatków, 
czego nie można pow iedzieć o „sie- 
ciówkach”.

3. Oczywiste jest, że kilka mniejszych skle
pów, rozrzuconych w mieście, to mniej
szy ruch samochodowy (m.in. dlatego, że 
na zakupy można udać się pieszo), łat
wiejszy do nich dostęp osób bez samo
chodów, mniejsze natężenie hałasu itd. W 
ten sposób pozbywamy się również „tu
rystyki zakupowej” z okolicznych gmin, 
bo chyba nie o takich turystów w Puszczy
kowie chodzi.

4. Należy dla takich sklepów poszukać 
właściwej lokalizacji i wpisać to w 
lokalne prawo. Zamiast ulegać inwesto
rom, którzy chcą zrobić naszym kosztem 
interes i ulokować markety między naszy
mi ogrodami, władze powinny narzucić 
warunki zgodne z oczekiwaniami miesz
kańców. Tak, aby jednocześnie zapewnić 
możliwość zakupów w niedalekiej odle
głości od domów i nie odbierać nam ciszy 
i spokoju. Takich miejsc w mieście nie 
brakuje. Aby tak było, władze miasta 
muszą być świadome, że zostały wybra
ne przez mieszkańców i dla mieszkań
ców. I to wobec nich zaciągnęły zobo
wiązania, a nie wobec kilku „kuzynów i 
znajomych królika”.
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Nie ma tu miejsca na szczegółowe analizy 
problemu. Sądzę jednak, że przyjęcie tych 
kilku założeń, uspokoi zaniepokojonych 
mieszkańców, a inwestorom pozwoli robić 
interesy w  zgodzie z miastem i mieszkań
cami.

Krzysztof J. Kamiński 
Ps. W ostatnim „Echu Puszczykowa” Prze
wodniczący R M  Z. Czyż, pośw ięcił mi cały 
wywiad, aby omówić sprawę zaskarżonego 
przeze mnie planu zagospodarowania przes
trzennego dla rejonu ul. Poznańskiej. Wyka
zał się p rzy tym albo zlą wolą, albo całko
witym brakiem elementarnej wiedzy. Pod
kreślić chciałbym: Woj. Sąd Administracyj
ny orzekł prawomocnym wyrokiem, że przy  
ul. M agazynowej market powstać nie może! 
Więc je ś li Sąd przyzna mi rację i unieważni 

plan zagospodarowania, market tam i tak nie 
powstanie. O tym p. Czyż wiedzieć powinien. 
Niepotrzebnie zatem straszy mieszkańców. 
Zaskarżając p lan  zagospodarowania, nie 
chcę dopuścić, aby za lat kilka ulica Poznań
ska upodobniła się np. do ulicy Sobieskiego 
w Luboniu, czy Poznańskiej w Komornikach. 
Chcę zapobiec powstawaniu na ulicy Poz
nańskiej kłopotliwych dla sąsiadów firm, 
takich ja k  np. znajdująca się tutaj firm a Litz. 
Plan ten bowiem taką możliwość dopuszcza. 
Zamiast atakowania mniep. Czyż i inni radni 
będą mogli udowodnić swój stosunek do 
marketów między naszymi domami, p rzy  
uchwalaniu p lanu zagospodarowania dla 
ulicy Dworcowej.
Dziwi mnie, skąd napastliwość i agresja p. 
Czyża w stosunku do mieszkańca miasta na 
łamach Informatora Miejskiego, wydawa
nego z publicznych środków. Nie rozumiem  
tej nerwowości. Jeśli opłacani przez nas 
urzędnicy i radni, dobrze wywiązali się ze 
swoich obowiązków, to p. Czyż nie powinien  
obaw iać s ię  o w yrok Sądu. N ie  m ogę  
zrozumieć, dlaczego Pan Przewodniczący 
odmawia mi praw a do zakwestionowania 
uchwały Rady M iejskiej. N ie wiem, czy 
wynika to z  wiary w nieomylność Radnych, 
czy z  poczucia wyższości wobec współmiesz
kańców.

terenie powstaną i infrastruktura, zostanie 
odsprzedana miastu za symboliczną złotów
kę. W tym celu zostaną podpisane stosowne 
porozumienia. W związku z tym, że Pan 
Starosta w żadnej z wcześniej wymienio
nych spółek prezesem nie jest, nie wiemy w 
imieniu której przyjął zobowiązanie. Prosił
bym radnych o wyjaśnienie mieszkańcom 
tych zawiłości zanim podejmą głosowanie.
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JESIEŃ U „LEŚNYCH PRZYJACIÓŁ"

N asze przedszkole zm ieniło oblicze - 
od w rześnia dzieci m ogą ju ż  uczęsz

czać do odnow ionego, kolorow ego budyn
ku. Z aczęliśm y now y rok szkolny w  in
nych w arunkach, z czego zarów no przed
szkolacy, jak  i dorośli są bardzo zado
woleni.

Jesień u „Leśnych P rzyjaciół” je s t jak  
zw ykle bardzo słoneczna i barw na. K olo
rytu dodają nie ty lko przepiękne złote 
liście lip i klonów  z naszego ogrodu, ale 
ta k ż e  ró ż n o ro d n e  w y d a rz e n ia , k tó re  
uatrakcyjniają pobyt dzieci w  przedszkolu. 
Od w rześnia ruszyły com iesięczne koncer
ty  m uzyczne dla w szystkich przedszkola
ków  -  m ie liśm y  p rzy jem n o ść  poznać 
dawne, w ielkopolskie instrum enty m uzy
czne na koncercie „R ajzujem y z w ielko
polsk im i g rajo tkam i” , p rzenieść się w 
odległe czasy, by poznać ilustrow aną m u
zyką „Średniow ieczną legendę” oraz po
czuć a tm o sfe rę  s ło n eczn ej F ran cji w 
„P ocztów ce z P aryża” . O dw iedził nas 
także zaprzyjaźniony Teatr „K rokodyl” z

przedstaw ieniam i „Pyza na polskich dróż
kach” i „Jaś i M ałgosia” . W iele radości i 
n iezw ykłych doznań dostarczyło dzieciom  
spotkanie z iluzjonistą, który w  sobie tylko 
znany sposób potrafił w yjąć k ró lika z 
pustego kapelusza i gołąbka z kolorowej 
chustki.

W tym  roku szkolnym  realizujem y 
Program  Edukacji Regionalnej, którego 
głów nym  celem  je st rozw ijanie w iedzy o 
kulturze w łasnego regionu i je j zw iązkach 
z ku lturą narodow ą oraz ugruntow anie 
poczucia tożsam ości narodowej poprzez 
rozwój tożsam ości regionalnej. Pragniem y 
przybliżyć dzieciom  piękno naszej małej 
Ojczyzny, jak ą  je st W ielkopolska, dlatego 
też organizujem y w ycieczki w  ciekawe 
m iejsca naszego regionu. We w rześniu 
dw ie najstarsze grupy dzieci odw iedziły 
zw ierzęta w  now ym  ZOO, w listopadzie 
byliśm y obejrzeć bardzo ciekawe rośliny 
oraz okazy ryb, płazów  i gadów  w  poznań
skiej palm iam i. M łodsze dzieci, także w 
listopadzie, uczestniczyły  w  w ycieczce

autokarow ej do Szreniaw y, by  poznać 
w ielkopolskie tradycje i zw yczaje bożo
narodzeniow e oraz w ziąć udział w  w arsz
tatach artystycznych. Do Szreniaw y poja
dą też starsze grupy dzieci w  grudniu. 
N aw iązaliśm y kontakt z N adleśnictw em  
Babki -  pani leśnik przybliżyła dzieciom  
tajem nice lasu i w raz z przedszkolakam i z 
okazji Święta Drzew a, które ju ż  tradycyj
nie obchodzim y w  naszym  przedszkolu, 
zasadziła drzew ka na placu zabaw. B ędzie
m y o nie dbać.

O rganizujem y II Edycję Prezentacji 
A rty s ty c z n y c h  G W IA Z D E C Z K A  d la  
dzieci przedszkolnych, na którą serdecznie 
zapraszam y 7 grudnia do „Leśnych Przyja
ciół” . D zieci będą m ogły zaprezentow ać 
ulubioną piosenkę lub w ierszyk o tem aty
ce św iątecznej. D la w szystkich uczestn i
ków  przew idziano niespodzianki (zgło
szen ie u czestn ic tw a dziecka w  m acie
rzystym  przedszkolu).

Je s ień  w  n aszy m  p rze d szk o lu  je s t  
napraw dę w esoła i barw na, każdy dzień 
przynosi now e radości i doznania, każdego 
dnia dzieje się coś ciekaw ego -  dzieci to 
lubią.

W szystk ich , k tó rzy  p rag n ą  ś ledzić  
a k tu a ln o ś c i  u „ L e śn y c h  P rz y ja c ió ł” 
zapraszam y do odw iedzenia naszej strony 
i n t e r n e t o w e j :  l e s n i p r z y j a c i e l e .  
przedszkolow o.pl

Joanna G orczyńska

Obraz jesieni malowany słowem
Jesień w tym  roku przyszła jakby  od 

końca. Zaraz po gorącym  lecie przyszły 
deszcze i chłody z nocnym i przym roz
kam i, a dopiero po nich nastały piękne 
słoneczne dni. Jednak tego spustoszenia, 
jak iego  dokonały m inusow e tem peratury, 
ju ż  odw rócić się nie da. Zm arzły kwiaty, 
zm arzły pom idory na krzakach, zm arzła 
bazylia i tylko pietruszka, szałw ia, m ajera
nek przetrw ały i teraz cieszą się ciepłym i 
prom ieniam i słońca. R óże też  próbu ją 
nieśm iało rozw inąć ostatnie pąki - m oże 
pozazdrościły  kw itnącym  na n iebiesko 
d ąb k o m ?  K aż d a  p o ra  ro k u  m a sw ój 
zapach. Jesień to słodkaw y zapach rozkła
du. Pachnie pożółkłym i liśćmi, orzecham i, 
dym em  z ognisk, arom atem  pleśni i g rzy
bów . Je s ień  p rzy p o m in a  p rze m ija n ie , 
kolejny rok, kolejna je s ie ń ... Efekt nie 
um ierania, ale zapadania w  sen.

Słoneczny poranek. Taka kojąca św ie
żość. Bogactwo kolorów  i kształtów. C iep
łe prom ienie słońca, krótkie, ale intensyw 

nie przedzierają się przez opary m gły i 
odbijają się w kroplach rosy. Liście zm ie
niają barwy, pow oli w iędną w słońcu. 
Z m ieniają  ko lory  z z ielonych  poprzez 
żółte, czerw one aż do brązow ych - usy
chają a m im o to, są takie piękne. D rzew a 
p o ru sz a ją  g a łęz iam i w  ta k t le k k ieg o  
d o ty k u  w ia tru  i z rz u c a ją  liśc ie , a te 
układają się w  barw ny dyw an na przy
strzyżonym  traw niku. Brunatne w ilgotne 
liście ju ż  nie szeleszczą pod nogam i tylko 
przyklejają się do butów. O gołocone z liści 
jab łon ie , rosnące pośrodku ogrodu, opusz
czonym i gałęziam i pragną zakryć swoją 
nagość.

Tłem  dla jab łon i są w iecznie zielone 
św ierki, tuje, daglezje i cisy z czerw onym i 
koralam i. Czekają one z utęsknieniem  na 
zim ę i śnieg, który ozdobi je  białym i 
płatkam i. M odrzew ie tw orzące żyw opłot, 
je d y n e  w śród  ig lastych  pobratym ców , 
tracą igiełki. N a górze są jeszcze zielone, 
niżej żółte, a przy samej ziem i brunatne.

P ajęcze  sieci u siane  k ropelkam i rosy  
zaw isły m iędzy gałęziam i jak  pocieszy- 
cielki. B rzoza w ysoka i sm ukła trzym a 
je szcze  kurczow o sw oje drobne listki. 
M ien ią  się  one w szy s tk im i k o lo ram i 
je s ie n i. O d z ie lo n y ch  p o p rzez  żó łte  i 
pom arańczow e do brązow ych. A le naj
piękniejszy  je s t perukow iec ze sw oim i 
liśćm i w  k o lo rze  w sz y s tk ic h  o d c ien i 
czerw ieni. B iało-czarna sroka usiadła na 
gałęzi jab łonki i coś je j szepce do u ch a ... 
m oże pociesza ją , że po zim ie przyjdzie 
w iosna, która ubierze ją  - ja k  pannę m łodą
- w zie lo n e  liśc ie  i p rzep ięk n e  b ia ło  
różow e, pachnące kw iaty?

P anu jąca w okó ł c isza , p rze ry w an a  
jedyn ie skrzeczeniem  kolorow ej sójki i 
srok i, o raz dalek im  szczekan iem  psa, 
nastraja m elancholijnie.

Leonarda H eller 
Studentka A kadem ii Seniora, grupy 

„Trening pam ięci”
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Szanow ni Państwo, odpow iadając na oczekiw ania naszych Czytelników, przedstaw iam y Państw u nową kolum nę pośw ięconą  
problem atyce praw nej: „ W  P RAW O  I  P R O ST O ”. W spółpracujący z  nam i adwokaci, postara ją  się  przyb liżyć Państw u zaw iłości 
pra w a  oraz odpow iedzieć na wszelkie Państw a pytan ia  za  pośrednictw em  naszej redakcji.

P ytania  praw ne m ożna przesyłać na adres m ailow y redakcji: kurierpuszczykow ski@ o2.pl lub pocztą. Pow tarzające się, 
poruszane najczęściej problem y w raz z  odpow iedziam i adw okatów  zostaną opublikowane, oczywiście anonimowo. Gorąco  
zachęcam y!

Redakcja

W PRAWO i PROSTO

D roga R edakcjo,
M iesiąc tem u zm arł mój w ujek -  brat ojca. N ie m iał dzieci. W raz z bratem  byliśm y jego najbliższą rodziną. W ujek był 
właścicielem  dom u, w którym  m ieszkam  wraz z m ężem  i trójką dzieci. Do naszej dyspozycji w ujek pozostaw ił piętro dom u, zaś 
sam  m ieszkał na parterze w raz ze swoją przyjaciółką, z którą od lat był bardzo związany. Słyszałam , że to ja  z bratem  
dziedziczym y po wujku, ale czy przyjaciółka ojca m oże rościć sobie prawa do dom u i m ajątku w ujka? W  jaki sposób m ogę 
zostać spadkobiercą i uzyskać m oją część spadku?

C zytelniczka (nazwisko i adres znane redakcji)

Szanow na Pani,
O dpow iadając na Pani pytanie. W  sytuacji, gdy Pani w raz z bratem  jesteście  jedynym i żyjącym i krew nym i zm arłego wuja, to są 
Państw o z ustaw y pow ołani do dziedziczenia po nim. Jako, że je s t Państw a dwoje, dziedziczą Państw o po połow ie. P rzyjaciółka ojca, 
jak o  osoba obca, nie je s t spadkobiercą ustaw owym . N iem niej jednak , jeśli przez lata była ze zm arłym  blisko zw iązana, to bardzo 
m ożliw e, że Pani wuj zabezpieczył ją  i pow ołał do spadku w  drodze testam entu. N ie je s t zatem  w ykluczone, że będzie ona m iała prawo 
do m ajątku zm arłego wuja. Proponuję Państw u złożyć ja k  najszybciej ośw iadczenie o przyjęciu spadku (jeśli nie znacie Państw o 
dobrze sytuacji finansowej wuja, bezpieczniej będzie przyjąć spadek z dobrodziejstw em  inw entarza) w raz z w nioskiem  o stw ierdzenie 
nabycia spadku. Jeśli Pani i brat zgadzacie się co do sposobu podziału spadku, w niosek ten m oże obejm ow ać rów nież żądanie 
przeprow adzenia działu spadku. Jeśli wuj pozostaw ił testam ent, najpraw dopodobniej zostanie on ujaw niony w  toku postępow ania, 
w ów czas spadek nabędą osoby w  nim  wskazane.
N iezależnie od podstaw y dziedziczenia (ustaw a lub testam ent), w  orzeczeniu kończącym  spraw ę sąd określi spadkobierców, oraz 
skład i w artość m ajątku ja k a  na nich przypada. Problem  dziedziczenia, w ym aga zapew ne szerszego om ów ienia, na które nie pozw alają 
ograniczone ram y K uriera Puszczykow skiego. D latego zachęcam y, zw łaszcza gdyby w Pani przypadku ujaw niony został testam ent, 
do skorzystania z indyw idualnej porady adw okata lub radcy praw nego (koszt ok. 300 zł). P raw nik dokładnie przeanalizuje Pani 
sytuację i w skaże rozw iązania, które w  najlepszy m ożliw y sposób zabezpieczą Pani interesy.

Adw. Anna Zagierska i Adw. A leksandra Tabędzka, 
K ancelarie A dw okackie TW Z

Pozwólmy bezużytecznym dla nas przedmiotom dać drugie życie
p od łogow ych  -  d la  pan i Izy, p an eli 
p o d ło g o w y ch , 6 k rzese ł do ja d a ln i, 
płytek podłogow ych i ściennych -  dla 
pan i Ireny , e lem en tó w  w y p o sa żen ia  
dom owej siłowni -  dla M ateusza, jakiej
kolw iek zam rażarki -  dla pana Krzysia, 
zm yw arki, sokowirów ki, projektora do 
kom putera -  dla pana Roberta, lodów ki -  
dla pana Grzegorza, gram ofonu -  dla 
pana K rzysztofa, pozbruku oraz płytek  
ściennych i podłogow ych pozostałych po 
rem oncie -  dla pana Sławka, białej farby 
do pom alow an ia  kuchni po za laniu , 
kołdry i poduszek -  dla pana Szymona.

Serdecznie proszę szanow nych czytel
ników  i tych, którzy chcieliby nieod- 

p ł a t n i e  p r z e k a z a ć  n i e p o t r z e b n e  
przedm ioty  i tych, k tórzy poszukują o 
zg ła sz an ie  p o trzeb  na ad res m ailow y  
m a r io la c h u d a k @ o n e t.e u  lub tel. 506 
507150

Szukam : laptopa, m ikroskopu, odku
rzacza -  dla W ojtka, ubranek dziew. 74- 
8 0 , c h ło p . 9 2 -9 8  -  d la  d z ie c i p an a  
Szym ona, sukienki do sypania kwiatków  
i przebrania na balik (122-128) -  dla 
córki pani A si, ubranek (chłopiec wys. 
128) -  dla M ateusza, spodni na 128 cm  
lub w iększych i butów w rozm iarze 32 
lub w iększych dla dziewczynki, spodni 
n a c h ł o p c a  110  c m  w z r o s t u  l u b  
w iększych -  dla pani M alwiny, rowerka

górsk iego  dla 6 1. dziew , i row erka  
górskiego dla 6 1. chłop., odkurzacza, 
regału do piw nicy szer .lm  wys. do 2m, 
2 równych lam p podsufitow ych -  dla
pani Pauliny, kom putera -  dla dzieci pana 
S ław ka, łóżka  p iętrow ego -  dla pani 
M alwiny, kuchennego kredensu -  dla 
pani Ewy, biurka z szafkam i (orzech) -  
dla pani Ireny, 6 krzeseł do pokoju -  dla 
pani Elżbiety, stołu z krzesłam i -  dla pani 
Asi, huśtaw ki dla dzieci do m ocowania  
na d rze w ie , k o sza  do k o szy k ó w k i, 
leginsów  dla dziew czynki rozm . 128, 
za m ra ża rk i -  d la  pan i A liny , m eb li 
m łodzieżow ych (niskich), pufy, malej 
ław y , k om od y, su sza r k i na p ra n ie , 
drewna na opał (stare m eble, palety itp.) 
-  d la pani M oniki, segm entu  i stołu  
rozkładanego -  dla pani M oniki, paneli

Do wydania: do w ydania N O W IU TK A, 
nieużyw ana, trzypalnikow a kuchenka  
gazow a (na gaz z butli) -  od pani Ani.

USŁUGI OGRODNICZE JESIENNE PORZĄDKOWANIE OGRODÓW
tel. 604-660-091

• wygrabianie liści • wywóz gałęzi
• wywóz liści do 10 worków 5 zł za szt., • zabiegi środkami ochrony roślin

powyżej 10 worków 4 zł za szt. . odśnieżanie chodników
• przycinanie drzew i krzewów

mailto:kurierpuszczykowski@o2.pl
mailto:mariolachudak@onet.eu
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PUSZCZYKOWO 
MAM W SERCU OD DZIECKA

Angelique Kerber to jedna z najlepszych tenisistek na świecie.
Choć reprezentuje Niemcy, to na całym świecie przedstawia się jako 

mieszkanka Puszczykowa. W  wywiadzie z Dorotą Łuczak-Dydow icz 
opowiada, że nasze miasto to jej ulubione miejsce do treningu i spędzania 

wolnego czasu. Dziewiąta rakieta świata jest żywym dowodem na rekreacyjny, 
sportowy i marketingowy potencjał P U S Z C Z Y K O W A .

Dorota Łuczak-Dydowicz: W  oficjalnych 

dokum entach masz wpisane imię A n 

gelique, ale w wywiadach podkreślałaś, 

że ludzie zwracają się do Ciebie: A n 

gelique, Angie, Ania. O d  czego to 

zależy?

Angelique Kerber: A ngie m ów ią
do m n ie  wszyscy, a A ngelique m ów ią 
te  osoby, k tóre m n ie  dopiero  poznają. 
C zasam i, ja k  k toś z rodziny  się zdener
wuje, to  też m ów i do m n ie  A ngelique
i w tedy w iem , że coś jest n ie  tak. Jak 
m am a m ów i A ngelique, to  jest sygnał 
(śm iech), ale d la  bliskich jestem  Angie.

A  jak chciałabyś, żeby zwracali się 

do C ieb ie  Twoi fani?

Angie. Tak się przyzw yczaiłam  i tak  m i 
się podoba.

Urodziłaś się w Bremie, wychowałaś 

w Kilonii w Niemczech. Kiedyś w wywi

adzie wspomniałaś, że gdy spotykasz 

się ze swoimi przyjaciółkami - innymi 

tenisistkami polskiego pochodzenia  

jak Sabina Lisicki, Karolina W oźniacki 

czy choćby Agnieszka i Ula Radwańskie, 

rozmawiacie po polsku. G dzie  nauczyłaś 

się naszego języka?

To m ój p ierw szy język. W  dom u 
od  m ałego uczyłam  się m ów ić po  p o l
sku. Rodzice, dziadkow ie -  wszyscy 
ze m n ą  rozm aw iali po  polsku. W tedy 
pew nie  n ie  sądzili, że okaże się bardzo  
po m ocny  w świecie zaw odow ego tenisa.

O becn ie  jesteś najwyżej notowaną 

reprezentantką Niem iec w światowym  

tenisie, ale jako młoda tenisi- 

stka osiągałaś sukcesy w barwach 

poznańskiej O lim pii, byłaś nawet 

mistrzynią Polski do lat 14-tu.

Tak, ale zawsze reprezen tow ałam  N iem 
cy. M ogłam  w tedy  g rać w  m is trzo 
stw ach Polski, bo  m am  polski paszport.

A  jak myślisz, skąd biorą się obec

nie sukcesy tenisistek pochodzących  

ze słowiańskich krajów?

To dobre pytanie. N ie w iem , ale to  m oże 
być kw estia silnej woli. Tu wszyscy 
w alczą do  końca, każdy idzie swoją 
drogą. C o ciekawe w szystkie dobrze 
się rozum iem y, choć pochodzim y
i w ychow ałyśm y się w  innych krajach.

TENISOWE LETNISKO
Maciei Krzyżański

Letnisko Puszczykowo było idealnym 
terenem  do uprawiania sportu. W raz z przyby
ciem wycieczkowiczów powstawały liczne re
stauracje i dom y zdrojowe, przy których tw o
rzono boiska do różnych dyscyplin. Najbardziej 
cenionym  sportem  był oczywiście tenis, który 
cieszył się popularnością w całym społeczeństwie 
począwszy od zwykłych pracowników 
do właścicieli sklepów i fabryk.

Gra w tenisa została opracowana 
w Wielkiej Brytanii przez majora W altera Clop- 

tona W ingfielda w 1873 roku. Już w 1877 roze
grano pierwszy turniej na  kortach Wilmble- 
donu, który  wraz z powstałymi w następnych 
latach turniejam i US O pen, French Open 
oraz Australian O pen stworzył serię nazywaną do dziś „Wielkim Szle
mem”. Gra w tenisa zaczęła rozprzestrzeniać się na cały świat i dotarła 
do Puszczykowa.

W  1908 roku przy ulicy Cienistej zostało otwarte 
„Letnisko M łodzieży Kupieckiej”, które m iało zapewnić przyjemny

Rodzina po grze w tenisa.
Fot. ze zbiorów rodziny Waszaków.

odpoczynek pośród „pięknej przyrody” dla polskich pracowników 
handlu z całego zaboru pruskiego. Mieściło się ono w nieistniejącym 
dzisiaj budynku willi „Wanda” przy Cienistej 6. W  roku 1909 

„Dziennik Poznański” pisał, że: „Zbioro
wymi siłami zakupiono cztery morgi wraz 
z willą Wandą, którą zam ieniono na m ieszkania 
dla szukających wywczasów młodzieży kupie
ckiej. Stamtąd odbywać się mają wycieczki bliższe 
i dalsze, tam znajdzie młodzież godziwą zabawę 
z pom ocą najróżniejszych przyrządów sporto
wych. Słowem „Letnisko” ma być miejscem miłego 
pobytu dla m łodzieńców wypoczywających, 
ale również dla ich rodzin i znajomych”

W  „Letnisku M łodzieży Kupieckiej" 
wybudowano „plac tenisowy”, zlokalizowany 
w bezpośrednim  sąsiedztwie lasu. W  roku 1911 
„prywatni lubownicy sportu” zorganizowali 
„Popisy w Letnisku”, na które przybyło „mnóstwo 

publiczności”. Ludności zjawiło się tak wiele, że lokal kupców został 
sparaliżowany, co spowodowało niezadowolenie gości. Kierowni
kiem imprezy był druh  Julian Lange, jako „naczelnik sokolstwa”. 
Do zawodów w kilku dyscyplinach zgłosiło się osiemdziesięciu 
członków „Sokoła” oraz „Klubu sportowego”. Kulminacją zawodów był



Jesteś obywatelką świata i mogłabyś 

zamieszkać w każdym jego zakątku, 

a jednak podajesz oficjalnie, że Twoje 

miejsce zamieszkania to Puszczykowo. 

C zy  to znaczy, że tu w Puszczykowie 

jesteś zameldowana?

Tak, tutaj jestem  zam eldow ana, tutaj 
m ieszkam .Spędzałam w akacjew Puszczy- 
kow ie już  jak  byłam  m ała i dobrze się 
czułam . Teraz m am  tu  doskonałe w a
ru n k i do  tren ingu  i rodzinę. P uszczyko
wo jest w  m o im  sercu od  zawsze.

A  jakie są Twoje ulubione miejsca 

w Puszczykowie?

U w ielbiam  spędzać czas n ad  Jezio
rem  Jarosławskim . Lubię tam  jeździć 
row erem , a czasam i także biegać. 

)góle uw ielbiam  rowerowe przejażdżki
l/acip*

W o
po lesie.

Dlaczego przed najważniejszymi 

turniejami trenujesz właśnie w naszym

miescier

N ajw ażniejsze jest to, że tu  się dobrze 
czuję, jest spokój i m am  wszystko, 
czego m i po trzeba. P anuje tu  w spaniała  
atm osfera m iędzy ludźm i, są dzieci, 
k tóre p rzychodzą i patrzą. To jest takie 
m iłe d la  m nie. To jest najlepsze m iejsce, 
żeby trenow ać.

Pierwszy raz wzięłaś rakietę tenisową 

do ręki, gdy miałaś dwa lata, a decyzję

o tym, że zostaniesz zawodową 

tenisistką podjęłaś pod koniec szkoły 

podstawowej. Czyli można powiedzieć, 

że ten okres kilkunastu pierwszych lat

Twojego życia, to było z jednej strony 

doskonalenie umiejętności gry w tenisa, 

ale z drugiej strony kształtowanie Twojej 

osobowości i psychiki do tego, żeby 

w przyszłości podjąć wyzwanie jakim  

jest kariera profesjonalnej tenisistki.

N a pew no, n a  sto procen t. W iadom o, 
że ja  pod ję łam  tę decyzję dopiero  
po  szkole, bo  to  n ie  jest tak ie łatwe. 
N apraw dę trzeba  w łożyć dużo  pracy
i m ieć sporo  szczęścia. Myślę, że jak  
się coś chce robić i jednocześn ie  się 
to  lubi, to  każdą przeszkodę m ożna 
przezwyciężyć. Bez pasji n ic  się nie z ro 
bi, ale to  chyba we w szystkim , n ie  tylko 
w  sporcie.

Jako dorosła tenisistką założyłaś 

w Puszczykowie akademię dla dzieci. 

M ożesz ją porównać z akademiami, 

które widziałaś w innych miejscach 

na świecie?

Tego nie m ożna porów nać, to  jest 
najlepsze i koniec. W iadom o, że każda 
akadem ia tenisow a m a  coś w  sobie, ale 
ja  już tyle różnych akadem ii w idziałam
i w iem  w  jak im  k ie ru n k u  będziem y tę 
naszą rozwijać. Myślę, że wszyscy ludzie, 
k tórzy  tutaj p racu ją  jak  pan  H enryk  
G aw lak i inn i, w iedzą co rob ią i m am  
do n ich  zaufanie, a to  jest najważniejsze. 
Czuję się tu  pew nie.

Więcej o Akademii Tenisowej Angie 

opowiadają Angeliąue Kerber, jej 

dziadek Janusz Rzeźnik oraz szef 

Akademii -  H enryk Gawlak 

w rozmowie na następnej stronie.

Angie w liczbach
U l ^ J j  stycznia 1988 -  tego dnia 

w niemieckiej Bremie przyszła na  świat

lata  m iała m ała Angie, kiedy 

pierw szy raz  w zięła rakietę do ręki

2003| -  w tym roku rozpoczęła 

swoją profesjonalną karierę

£ •£ 1  pozycja w październ iku 2012 

roku to najw yższe jak  dotąd miejsce 

Angie w rank ingu  WTA

; finału turniejów  US Open i Aus

tra lian  Open to jej najw iększe sukcesy 

w zawodach Wielkiego Szlema

ponad I  ■ ' •  y J i J i M anów  na por

talu  Facebook lubi fanpage Angeliąue 

Kerber

357 f , pojedynków singlowych 

w ygra ła  w swojej zawodowej karierze

kibiców śledzi 

wpisy Angie na  Twitterze

miejsce w rank ingu  WTA zajęła 

n a  koniec tegorocznego sezonu

turniej tenisowy, który został rozegrany na „polu tenisowym”. Można 
więc powiedzieć że pierwszy turniej tenisowy w Puszczykowie został 
zorganizowany 102 lata temu.

Drugim  ośrodkiem , w którym  uprawiano tenis, było 
„Letnisko Silva” należące do Zygmunta Janaszka. Był on najbardziej 
kreatywnym właścicielem restauracji i dom u 
zdrojowego w Puszczykowie. W  każdym roku 
starał się zapewnić jak  najwyższy poziom  
usług w swoim ośrodku. O d roku 1912 przy 
„Letnisku Silva” były zlokalizowane aż trzy 
„place tenisowe”. Można było je wynająć za 50- 
60 fenigów za godzinę.

Wreszcie korty tenisowe zloka
lizowane były przy prywatnych rezyden
cjach puszczykowskich. Mieszczaństwo 
wyjeżdżające „poza m ury” Poznania 
przykładało wielką wagę do rekreacji 
na świeżym powietrzu. Najlepszym spo
sobem na zabawę w gronie rodzinnym  było 
rozgrywanie meczów na przydomowych „placach tenisowych”. 
N iestety nie przetrw ały opisy tych gier, gdyż m ieszkańcy rezydencji 
skryw ali swoją pryw atność w gronie najbliższych i przetrw ały tylko 
ustne relacje.

W  Puszczykówku przy jednym  z najpiękniejszych bu 
dynków z lat trzydziestych, był zlokalizowany ceglasty kort tenisowy. 
W chodziło się schodkam i na kort, który otoczony był parkanem . Grali 
na  nim  właściciele oraz goście do nich przyjeżdżający. W iększość z tych 
kortów  zniknęła w w yniku zagęszczania zabudowy w Puszczykowie.

Korty tenisowe przy „Letnisku 
Młodzieży Kupieckiej” zostały zabudowane 
przez domy. Przy „Letnisku Silva” pola 
po  kortach są zarośnięte chwastami lub 
zabudowane. Jednak w ostatnich latach tenis 
znowu zagościł w naszym  zielonym mieście 
i rozwija się znakomicie, przywracając stare 
tradycje. Należy wspierać takie inicjatywy 
i liczyć, że w przyszłości będą rozwijane, 
sławiąc Puszczykowo. W arto upamiętnić 
pierwszy okres rozwoju tenisa w naszej 
miejscowości poprzez np. zorganizowanie 
turnieju tenisowego im. Juliana Langego. 
W  ten  sposób m ożna przypom nieć sylwetkę 

wybitnego obywatela, który nie tylko uczył gry w tenisa, ale odegrał 
wybitną rolę w Powstaniu W ielkopolskim i okresie międzywojennym.

Do napisania artykułu użyto archiw alnych tekstów  z „D ziennika Poznańskiego".

Letnisko Młodzieży Kupieckiej w Puszczykowie.
Plac tenisowy.

Zawody tenisowe w Puszczykowie w  1911 roku na zdjęciu 
z “Przeglądu Kupieckiego". Fot. ze zbiorów M. Krzyżańskiego.



ANGIE
ZAPRASZA 

DO AKADEMII 
TENISOWEJ 

„ANGIE"

Jak powstała Akademia Tenisowa ARGIET
To proste, najpierw było Centrum  Tenisowe A N G IE .

Nie, zaraz, najpierw była sama Angie. Nie, zaraz, najpierw była mama 
Angie i dziadek, który miał wizję— lak było naprawdę próbuję wspólnie 

ustalić dziadek Janusz Rzeźnik, wnuczka Angie Kerber 
oraz Henryk Gawlak, szef Akademii.

Dorota Łuczak-Dydowicz: Kiedy nadszedł 

moment, w którym zdecydowałaś się 

otworzyć Akademię Tenisową w Puszczy

kowie?

Angelique Kerber: W  sumie to wszyscy 
razem zdecydowaliśmy, bo dziadek 
budował korty i była w izja...
Janusz Rzeźnik: ...żeby zrobić coś, czego 
nie ma w Polsce. Już w 1982 roku „Express 
Poznański” pisał, że moim marzeniem jest, 
aby w Polsce powstała prawdziwa hala 
tenisowa.
AK: Więc mnie jeszcze nie było 
na świecie.
JR: Ale ja już wtedy 
interesowałem się te
nisem, bo Twoja mama 
grała i wygrywała 
imprezy polonijne 
na kortach AZS-u. Już 
wtedy było to po
wiązanie tenisowe.
A potem Angelique się 
urodziła, jako dwuletnia 
dziewczynka chodziła z rakietą, 
tak wyszło po mamie i po ojcu.
Henryk Gawlak: Wizja Akademii pojawiła 
się, bo było Centrum  Tenisowe ANGIE. 
Obiekt powstał w 2005 roku. Jest tu 
jedyny klub tenisowy w Polsce, który ma 
obiekt o standardach światowych i mogą 
się w nim  odbywać zawody najwyższej 
rangi. W  latach 2006 i 2007 odbyły się 
w Puszczykowie dwa zwycięskie dla Polski 
mecze Pucharu Davisa, a Puszczyko
wo jest wpisane do Księgi Rekordów 
Guinessa jako najmniejsze miasto 
na świecie,w którym  odbyły się te 
rozgrywki. W łaśnie w 2005 czy 2006 
roku Pan Janusz do mnie dzwoni i pyta: 
„Podobno ma Pan syna, który dobrze gra

w tenisa. Czy syn mógłby przyjechać 
pograć z Angelique?”
AK: I tak się zaczęło.
H G: Przyjechaliśmy tutaj. Na początku 
jeden, drugi trening. Wtedy nie można 
było jeszcze stworzyć akademii. Dopiero 
w 2010 roku, kiedy już jako Stowarzyszenie 
zarejestrowane w Polskim Związku Teniso
wym i ukierunkowane na tworzenie grup 
zawodniczych mogliśmy zacząć działać. 
I tak działamy do dziś.
AK: I będziemy działać dalej.

HG: Teraz mamy około 80 dzieci, 
z tego 20 dzieci jest w naszym 

ZAPRASZANY cyklu zainteresowań i gra

na spotkanie 
z ANGELIQUE KERBER 

w sobotę 21 g rudn ia  
o godz. 10 .00 ,

Akademia Tenisowa ANGIE, 
ul. Sobieskiego 50, 

Puszczykowo

v turniejach. Z tego 
dwójka juniorów jest 
na listach światowych 
ITF. Na 280 miej
scu jest Anstasiya 
Shoshyna z Ukrainy, 

walczy o pierwsze 
WTA. Od 
gra z nami 

M ic h o c k i 
listach ITF.

punkty 
dwóch lat 

P rz e m y s ła w  
-  jest 1300. na 

Ponadto Mieszko Kwaśniewski (kadet), 
oraz Witold Konopko (skrzat) - polska 
czołówka w swoich kategoriach 
wiekowych.

DŁ-D: Oni wszyscy tutaj trenują?

H G: Tak, 4-5 razy w tygodniu, ale praca 
i wyniki to dwie różne rzeczy. Najważniejsze 
dla zawodnika, żeby na swojej drodze 
znalazł kogoś, komu może zaufać. 
Na początku jest rodzina, która wspiera 
zarówno krytycznie, jak i pozytywnie, 
ale atmosfera tutaj w Centrum  Tenisowym 
ANGIE też musi być atmosferą zaufania. 
My tym ludziom musimy mówić prawdę.

Przyjeżdżają do nas także dzieci z dwóch 
puszczykowskich przedszkoli i korzystają 
z obiektu bezpłatnie. Na początku dyrektor 
przedszkola przywoził taksówką trzy osoby, 
ale jak były trzy to od razu chciało dziesięć, 
bo rodzice się dowiedzieli a teraz przed
szkolaki przyjeżdżają autobusem. I to jest 
nasza przyszłość.
JR: Dlatego Centrum  Tenisowe ANGIE 
nadal się rozwija. Był taki moment 
kilka lat temu, że hali tenisowej groziła 
rozbiórka, bo nie wszystkim nasza 
działalność się podobała, ale przetrwaliśmy 
i mamy ambitne plany na przyszłość. 
W  hali mamy obecnie cztery korty 
z ekologicznym podłożem. W  tym roku 
zbudowaliśmy dodatkowo 4 korty 
o nawierzchni akrylowej typu hard, 
aby można było rozgrywać także zawody 
w porze letniej. Dzięki temu 
Puszczykowo jest jedynym miejscem 
w Polsce, w którym znajdują się wszystkie 
rodzaje kortów, na których rozgrywane 
są zawody światowej rangi. W  kolejnych 
planach jest budowa nowoczesnego 
pawilonu odnowy biologicznej niezbędnej 
przy szkoleniu na światowym poziomie.

Stowarzyszenie Sportowe Akadem ia Tenisowa 
im. A ngelique Kerber powstało w 2010 roku. 
O becn ie  trenuje w nim kilkadziesiąt młodych 
talentów. Zachęcam y w szystkich zaintereso
wanych do zapoznania się z ofertą treningową. 
Ja k  pokazuje przykład A n gie  Kerber, dzięki 
tenisowi można naprawdę wiele osiągnąć.

D odatek  specjalny przygotowali: D orota Łuczak- 
Dydowicz, H enryk Gawlak, M aciej Krzyżański, 
M arcin M uth (redakcja), Gabriela Ozorowska, 
Tom asz W iśniewski (projekt graficzny).

Zdjęcia: Getty Images, archiw um  “Angie”.

W ydawca: Stowarzyszenie Przyjaciół Puszczykowa, 
nr KRS 0000105528, Drukarnia: TO M  Luboń

Zapraszamy na strony: www.akademia.nstrefa.pl oraz na błoga www.zielone-puszczykowo.pl, 
gdzie można dowiedzieć się więcej o działalności Akadamii Tenisowej i puszczykowskim tenisie.m
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